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htykUui naszych Czytelnihun

Niesumienni klienci
niszczą sklepy

Jeden z naszych Czytelników 
nadsyła nam list następujący- 

Ciężk.e jest. położenie sklepów 
spożywczych na prowincji. P ra ­
wdę wszyscy odbiorcy biorą na 
kredyt. Rzadkie w yjątk i płacą co 
m iesiąc. I  to sa dobrzj klienci, 
do sklep tylko p ierwszy miesiąc 
musi założyć swo'e pieniądze Na 
dragi miesiąc ma sklep już kapi­
tał.

W iększość jednak odbiorców

nie piąci, podając rozmaite przy­
czyny: chorooa, ślub, pogrzeb i t. 
p. i odw lekają zw rot pieniędzy w 
nieskończoność, aż sąd reguluje 
te sprawy

Ciekawe ji st, że z chwilą, gdy 
sklep upomina się o pieniądze, 
obrażają się bardzo i zaczynają 
brać w  innym sklepie z początku 
za pieniądze, później z powodu 
choroby na kredyt i t d. aż 
sądu,

C z y  zjednałeś już f to W e g o  

prenumeratora ^

Pozosta je  'jeszcze io  dni 

Wielkiej akcji konkursowej

P o ls k ę  Towarzystwo Gleboznawcze
p o w s t a ło  w  W a r s z a w i e

Powstało w W arszaw ie stowa­
rzyszenie naukowe pod nazwą 
Polsk ie Towarzystwo G leboznaw­
cze. Główne zadania Tow arzy­
stwa G leboznawczego są następu­
ją ce : ujednostajnienie nomenkla­
tury i słownictwa gleboznawcze­
go, u jednostajn ienie metod bada­
nia gleb, opracowanie monogra­
ficzne typów i rejonów  glebowych 
na obszarze państwa polsk iego , 

przystąpien ie na podstawie ze­
branych w  powyższy sposób ma­
teria łów  do opracowania mapy

Często są to ludzie na posa­
dach. bo sklep, zanim da na kre­
dyt punie uważa, czy będzie miał 
z czego wziąść za pobrany towar 

Czasem jest jednak jeszcze go­
rzej. Posada jest tylko złudą. T a ­
ki klient, przyszedłszy do skle­
pu, rekomenduje się, że jest np. 
szoferem  w straży ogniowej, że 
n igdy nie miał długów, ale teraz 

do jest w ciężkim  położeniu z powo- 
lu choroby córki, ale za dwa ty - 

— 1“  godnie zapłaci. N ie  płaci w  ter­
minie. I  okazuje się. ie  na pen­
sji ma nałożony ju ż areszt na 2 
tysiące złotych z wyroków sądo­
wych. A jeszcze dużo nowych 
w ierzycie li przychodzi dowiady­
wać się o niego do biura.

Człowiek ten ży je  w ięc kosz­
tem sklepów 

I  takich ludzi trzyma się na 
posadach !!!

Czy mogą być zarządy rozm ai­
tych instytucyj, biur obojętne na 
to, że ich pracownicy krzywdzą 
w łaścicie li najczęściej drobnych 
placówek handlowych.

Sklepy płacą podatki, w ięc da­
ją  rządowi. Czy mogą pracowni­
cy, będący na utrzymaniu rządu 
bezkarnie podcinać podstawy rzą 
da. jak im i są m. in. sklepy?

Sprawa ta jak najprędzej po­
w inna być uregulowana, gdyż 
plaga tego rodzaju klientów, na 

gleb państwa polskiego, wydawa- których najczęściej mimo ich 
nie op in ii fachow ej w  sprawach .pewnych" posad, nie ma rank- 
zw iązanych z gleboznawstwem ,' cji, niszczy w  zastraszający spo- 
ui ząJzanie odczytów i zebrań sób setni placówek handlowych, 
dyskusyjnych dla interesujących zwłaszcza mniejszych, wyrzuca-
się gleboznawstwem.

N a  prezesa T-w a Gleboznawcze­
go powołany jest p. p ro f. dr. F  
Terlikowski, na w iceprezesów  pp.: 
dr, T, M ieczyński i p ro f. dr. J. 
Włodek. Siedzibą T-wa jes t dyrek 
cja  Muzeum przemysłu i ro ln i­
ctwa w  W arszaw ie.

jąc w łaścicie li na bruk.
Prenum eratorke.

„ T u z i n  k a “
przyjmuje wizyty

W dniu wczorajszym liczniej niż 
gwykle pospieszyła publiczność war­
szawska do Ogrodu Zoologicznego, 
by zobaczyć maje słoniątko po raz 
pierwszy dla wszystkich udostępnio­
ne. ,-Tuzinkę“  można oglądać od 
rana do zmroku za óbpłatą do nor­
malnego bilrtu z5 gr. przy czjhn każ­
dy otrzymuje fotografię małej sio- 
niczki.

„Kasia" i jej córeczka czują się 
już doskonale. Kasi? nie tylko, że te­
raz karmi już z całym spokojem, ale 
odkryła w sobie zamiłowanie macie- 
żyńskie i z widoczny satysfakcją roz 
tac: opiekę nad ,,TuzInką‘ .

„Tuzmka" jada doskonale i przy­
bywa jej ns, wadze. „Tu zin W  waży 
się w je; Zagrodzie na wielMej wa­
dze, na której trzeba ją siłą przy­
trzymywać

Małe słoniątko wykazuje wiele 
wigoru. Drepce sobie przez cały 
dzień wokoło swej olbrzymiej matk.- 
Przeważnie zresztą przesuwając się 
pod nią. Chora nóżka przedstawi? 
się już nieć- lepiej j słoniątko rusza 
nia wprawnie,].

Odwiedzamy obie Danie sfoninki w 
ich „apartamencie". V ' hali, w któ­
rej -trzebywa „ Kasia" z córeczką jesf 
b gorąco. Odsłonięte już okna w gó­
rze rzucają wiele światła na zagro­
dę i możemy przyjrzeć si< wyraźnie 
„Tuzince", która jest b. śm.esznym 
i b. interesującym stworzonkiem. W 
pewnej chwili w czasie naszej wizy­
ty Kasia niefortunnie "^deptała nóż­
kę małego słonia.ka. Str,nląłk'1 pod­
niosło tak przeraźliwy pisk, tak głoś­
ny, że nie chcieliśmy wierzyć, że to 
ono a me stara słonica takim donoś­
nym hałasem napełniło halę. „Kasia" 
przerażona własną niszgrabnością, 
zwróciła leb w stronę „Tazinki" i i  
niezmierną troskliwością pieszczotli­
wie głaskała trąbą bure stworzenie, 
przytulone do jej nog.

Zainteresował.,e osobą „Tuzinki" 
w świecie ciiodowców zwierząt jest 
ogromne. Warszawskie Zoo otrzymu­
je bez przerwy depesze z powmsro- 
waniam: i zapytaniami z zagranicy, 
oraz wizyty z Polski.

Dla wygody zw ledzaiących w  ha­
li, w które, znajduje się zagroda 
„Kasi1' i „Tuz nki", 'rząd ront „ą 
trybuny, na którycn yośti' słoni bę­
dą mogli sofcie odpoczywać w  cza­
sie wizyty w słoniowej chacie

S .  p .  J  a n  G r a w i e r
Dnia 20 kw ietn ia roku bieżą 

cega zmarł po krótk iej chorobie 
ś. p. Jan Gravier, jeden z tych 
przedstaw icieli m łodego pokole­
nia, którzy za swój p ierwszy o- 
bcwiązek m ają służbę narodową, 
i którzy ideę im przyśw iecającą 
potra fią  bezpośrednio rea lizo­
wać.

ś. p. Jan G ravier urodzony w 
r. 10J2, po skończeniu 7 klas 
gimn, im. Stefana Batorego w 

i W arszaw ie, wstąpił do Państw, 
j Szkoły Budownictwa, którą ukoń 

czył z odznaczeniem. Po odbyciu 
służby wojskowej w szkole pod- 
chorązycn w  Zambrowie, został 
przydzielony jako podchorąży re ­
zerw?- do 34 p. p w  B iałej Podlas 
kiej ’

W  r  1935 w itąp ił na wydział 
architektury Politechn ik i W ar­
szawskiej, na którym  zaznaczy! 
się oć początku jako jednostka 
wybitna. W  studiach architekto­
nicznych odznaczał się w ielkim i 
zdolnościami, zwłaszcza w  kie­
runku przedm iotów  ścisłych i 
technicznych.

Silna indywidualność ś. p. Ja­
na G ravier pozwoliła stworzyć 
środowisko, w  którymby podsta­
wowe wytyczne polskiej archi­
tektury narodowej mogły być 
poznawane i dyskutowane.

ś. p. Jan G rarier stał się jed ­
nym z przewodników tego środo- 
w sk a  i tym  czynnikiem, który je  
cementował i nadawał ton ży ­
wotności w pracach i zam ierze­
niach.

P racy społecznej i studiom od­
dawał się bez zastrzeżeń * kom­
promisów. Ci, którzy z nim współ 
pracowali bezpośrednio, głęboko 
odczuli stratę nie tylko o fia rn e­
go i zdolnego do poświęceń kole­
gi, lecz także i przede wszystkim  
przyjaciela, ś. p. Jan G ravier był 
łubiany przez kolegów i szanowa 
ny nawet przez przeciwników  
politycznych, Sw oją stanowczą 
postawę w  pracy politycznej i spo 
lecznej zawdzięczał silnemu prze 
konaniu o słuszności idei, którą 
rea lizow ał i  poczuciu . potrzeby 
je j  szerzenia.

Polska m łodzież akademicka 
ze śm iercią ś. p Jana G ravier 
traci jednego z tych, o których 
można bez frazesu  powiedzieć, 
że Poiskę naprawdę budują.

Cześć Jegc pam ięci!

D la uczczenia pamięci ś. p, Ja­
na Gravier, za pośrednictwem p i­
sma, które było Mu najbliższe. 
Koledzy W ydziału  A rch itektury 
P . W., składają na kresowe szko­
ły  Po lsk ie j M acierzy Szkolnej 
zł. 25.

A BC  s p o r t o w e

Wyprawa Rasiarzy
do p u s te i k<*sy

W czora j w  nocy, przy ul. że ­
laznej 89, dostali się kasiarze, po 
uprzednim w ygięc iu  krat w  ok 
nie na parterze —  do kantoru za­
kładu tokarsko - mechanicznego, 
oraz w ytw órn i osi powozowych 
Ludw ika Tyszki Z łodzieja pracu­
ją c  prawdopodobne, w  rękaw.cz- 
kach, gdyż me pozostaw ili żad­
nych śladów, rozpruli rakiem 
fron t kasy i lewy bok.

W ówczas kasiarze przekonał' 
j ię , że drzw i kasy były przym­
knięte, gdyż klucze znajdowały 
się wewnątrz. W  kasie by ły  tylko

Znaleziska
przedhistoryczne

koło Czeladzi
Robotnicy za jęci wydobywa­

niem węgla z szybiku Koło Czela­
dni na terenie tow. „Satu rn " na­
tknęli się na kcści zw ierzęcia  
przedhistorycznego. Zawiadomio 
ne o znaleziskach muzeum geolo­
giczno w  Dąbrow ie Górn. wydele­
gowało do Czeladzi asystenta mu­
zeum p. Ciuka, który stw ierdzi! 
że znalezione kość: należą do oka­
zu z form acji dyluw ialnei 

Prawdopodobnie w  tym  samym 
miejscu znajdzie się w ięcej tego 
tvpu kości wobec czego na pole­
cenie muzeum poszukiwania będą 
kontynuowane.

C h łop cy za tru c i
trawq?

W  piątek poznym wieczorem XXVI 
komisariat P. P. zaalarmowany zo­
stał tragiczn m ’  yi dkiem w do 
mu przy ul. Szlacheckiej 23 na Mary 
■noncie. Dwaj 6-lctni cHop^-y: Zdzi­
sław Grobrlski i Henryk Piotrowski 
w czasie zabawy — według zeznań 
rodziców, apadli ze achodow, odno­
sząc cieżkie obrazem- 

Obu chłopców przewieziona do am 
bulatoriunr pogotowia, gdzie mimo 
prób ratunku Henryk Piotrowski 
zmarł, a jego towarzysz walczy ze 
śmiercią. Lekarze str erdzili jed­
nak u obu „hioptów nie ''brażema 
skutkiem upadku, lecz wszelkie ob­
jawy ciężkiego zatru-ia.

Zbadano powtórnie rodziców ohu 
chłopców, którzy tym razem zeznali, 
że dzieci zatruł: się tra“ ą, bawią':
■ńę na ląc*. Później zeznali znów, ie 
-rzytzyną zatrucia iw cukierki, któ- 
e dzieci znalazły n > łące 

Wszelkie te tłumaczenia nydajs 
>} mało prawdopodobne a istnieje 
r. ypuszczenie. że dzieci zatruły się

Joinu, »  rodzice w obawie przed 
Upowicdziakiośclą nit chcą podać ora 
“ dziś K i  przyczyn Z łtw '4 .

Od 50 łat trw a  p o żar
w  k o p a ln i w ę g la

W  jednej z kopalni w ęgla  w  sta­
nę Ohio trwa oa 1886 roku pożar, 
który sroży s.ę pod r e m ią  na 
przestrzeni okuło 50 kiłobietrów  
kwadratowych i zn iszczył dotych­
czas około 30 m ilionów  ton węgla, 

kw ity, rachunki i książki buchał- p 0zar powstał stąd- że strajkuja- 
teryjne. ponieważ przezorny bu- j cy górn icy zapalili wagonik z 
chalter Masałowski dzienny targ  j węglem  j zepchnęli go do szybu, 
przeayłą codziennie do PK O . Mimo. i e  szyb natychmiast zasy- 

Zawiedzeni srodze kasiarze, pano, ogień w  niewytłumaczony 
którzy w czasie „p racy " —  jak  £posób zdołał się rozszerzyć i 
w idać z pozostawionych butelek i | przybrał rozm iary katastrofy, za- 
resztes zakąsek, ob fic ie  posilali gra ia jąee j ohijskieimu zagłębiu 
sie na rachunek przyszłego łupu. węglowemu Okolica, tętniąca do 
pozostaw ili na m iejscu bor, latar niedawna życiem, zam ieniła się 
ke elektryczną i 1 rękawiczkę. — i w  prawdziwe piekło. Rozpalona 
Um knęl', prawdopodobn e zuraz pow ierzchnia ziemi, skąd często
po otwarciu bramy. . w ystrzela ły nagle płomienie, sta- 

! la  się niezamieszkała. Ruch sa- 
nochodowy m ujiano wstrzymać. 
Jedynie n ieliczni śmiałkowie uda 
ją  się do „p iek lą  oh ljsk iego" na 
własną odpowiedzialność.

W ładze stanu, obaw iając się 
dalszego rozszerzenia podziemne-

W y b it y  z ą b
Jako dowód rzeczowy
Pod arkadami mostu ks. Pmia- 

towskiegt wynikła kłótnia pomiędzy 
2-ma handlarkami; Józefą Chmielew­
ską i Stanisławą Myslińską. Z w a ś ­
nione kobiety porwały się za włosy i 
stoczyły zaciekłą bójkę, w czasie któ­
rej Myślińska zadaia przeciwniczce 
tak silny cios, że wybiła jej ząb. —
Walkę kobiet zlikwidował policiant. 
przeprowadzając awanturnice do X 
komis., gdzie Chmielewska okazała 
jako dowód rzeczowy, wvbity ząb.

Bugełe złoża >ndsum
odkryto w Finlandii

W  Tow a izystw ie  chemicznym w 
H els ingfors ie  w yg łos ił referat 
inż Crametsa, który oświadczył, 
że badania prowadzone w  Pitka- 
ranta. na wschód od jez io ra  La- 
doga, w-ykazał?- istnienie bardzo Wyszedł z druku l zeszyt „Ru- 
bogatych „ L c h e t e

zeszytu składają się artykuły prof.

go ognia, przystąp iły  obecnie do 
zorganizowania zakrojonej n j g i­
gantyczna m iarę akcji, która ugs- 
sić ma to piekło, rozpalone przed 
50 la ty  ręką m ściwych srórn.KÓw, 
którzy w  w alce o godziwe zarob­
ki chwycili się tak rozpaczliwego 
środka. Cały teren o pow ierzchni 
około 80 kilom etrów kwadrato­
wych otoczono kordonem polic ji, 
nie dopuszczając nikogo na m ie j­
sce katastrofy, najw iększej, jaką 
k iedykolw iek zanotowano.

Jednocześnie kom isja rzeczo­
znawców bada, gdzie znajdują się 
główne ogniska podziemnego po­
żaru. Ogniska te będą izolowane 
walam i z ogn iotrwałego m ateria­
łu. W  ten sposób pragnie się za­
pobiec dalszemu rozszerzaniu cię 
ognia, który naraził gospodarkę 
narodową na m iliardowe straty, 
zupełnie niewspółm ierne do sum, 
jak ie  chciwość właścicieli kopal­
ni zdołała zaoszczędzić na zarob­
kach górniczych.

Fronsem  do małego klubu
Sport w Polsce a zresztą i nie tyl­

ko w Polsce, gdyż jest to światowa 
choroba aportu, degeneruje się i wy­
pacza w ten sposób, że miast być 
środkiem do celu, cam z kolei staje się 
celem. Celem samym sobw

Sport jesł środkiem dla wyrobienia 
zdrowia fizycznego jednostki i mas, 
oraz dla wykształcenia takich cech 
charakteru, jak zdolność walki i wola 
zwycięstwa 

W  ten sposób pojęty sport będzie 
dążył z jdnej strony do podniesienia 
jak najwyżej wyników, a z drugiej do 
zjednania jak największych rzesz, —  
by dać możność każdemu zdobycia 
zdrowia i s ly.

Tymczaserr cóż widzin?”  'obecnie’  
Oto wynik stał się wszystkim. Nie 
szuka Się dz;ś mas, szuka się tylko 
„nowych talentów”, pracuje się tytko 
nad nimi, pieniądze są tylko dla nich 
A temu wszystkiemu dzje się ładny 
szyld „propagandy zagranicmej” , „re­
prezentacji” ud. itd.

Naturalnie że tak pojęte zadania 
sportu sprowadziły w następstwie ob­
niżenie się poziomu etycznego zawod- 

1 pików, samym zawodom nadały pięt- 
jo pewnej cyrkuwośei, a zwycięstwo 

i stało się celem* który trzeba osiągnąć 
wszelkimi środkami, nie cofając się 

! przed chamstwem i przekupstwem. Za 
l duże dziś mamy przykładów, by je 
j wyliczać i zbyt iobrze są znane 
wszystkim miłośnikom sportt 

Z tego rodzaju polityką należy jak 
naiorędzej zerwać. Trzeba do sportu

Holenderscy osadnicy
M niej w ięcej półtora kilometra 

od K arw i, niedaleko brzegu mor­
skiego, znajduje się bardzo ory­
ginalna. ciągnąca się kilom etra­
mi w ieś Karwipńskie Błota, zwa-

„Ruch Prawniczy. 
Ekonomiczny 

i Socjolog czny"

lu indium. Złoża te, według o- 
św iadczenia inżyniera iiń sk i»go , 
sa tak bogate, że stać się mogą 
jednym z p ierwszych artykułów 
fińsk iego eksportu.

Mało znany i nader rzadk' 
pierw iastek indium odkryty zo­
stał za Domocą analizy spektral­
nej dopiero w  r. 1863. Metal ten 
podobny do platyny, miękki, cią­
g li wy, topi się w  temneraturze 130 
stopni Celsjusza.

Chleb dla P o l a k ó w
Kupcy jagód hsrych mogą stanąó 

do nrzetargu w dniu 29 kwietnia na 
wydzierżawienie pi awa zbielania ja ­
gód ctarnyrh w Nadl. P»ństwnw. 
woj, kieleckim

Wymagana kaucja 500 zł. Bliższe 
inform acje: Nadl. bandomierz i iłm  
ro D y .  Las»?> Państwowych — Ra 
dom, względnie osobiste zgłoszenia 
w biurze Związku Polskiego — ■ Po 
zuań ul. Pocztow i nr. 21 m. 1 w go.

<aaa£& is isS fi l£ * l&*.5r

nad p o ls k im  m o r z e m
na też przez m iejscową ludność 
Holendrami. Do powstania tej 
wsi, jak  zresztą i w ielu  innych 
m iejscowości na wybrzeżu, przy­
czynił się Awczesny starosta pu­
cki Jan W ejner.

N ie  m ogąc sobie dać rady z 
w ielkim i, leżącym i nad morzem, 
terenami podmokłych łąk i ba ­
gien, terenam i leżącymi zupełnie 
odłogiem, W ejher postanowił 
sprowadzić kolonistów holender­
skich. przyzwyczajony u siebie 
w  kraju  do osuszania bagien, w  
r. 1599 starosta W ejher, na mocy 
zezwolenia królewskiego, osadza 
za przyw ile jem  szesciu p ierw  
szych osadników holenderskich- 
P ionieram i tym i b y li: Dauw
Heddis, Gertt Arnndes, Elemmit 
K reuger, Tomasz Egget i Peter 
Dirksen. Sława tych ludzi- osu­
szających bagna, szybko się ro- 

funkrj'ę pieniężną?"; dr. St, Jan’ - I zeszła oć ujścia W isły  aż noża
Toruń. W krótce przybył* holen 
drzy do karwińskich błot w wiek-

wciągnąć olbrzymie masy, gdyż tylke 
sport da im to, czego brak naszemu 
charakterowi narodowemu: wytrwa­
łość i wolę zwycięstwa. Tylko sport 
nauczy ich karności i organizacji 
Zbyt krótki bowiem uas przebywa 
się w  wojsku, by przyswoić sobie te 
wszystkie cechy w czasie sfużoy wał­
kowej.

Zdajemy sobie sprawę z tego. źt 
przeprowadzenie tak gruntownej re­
formy naszego tycia spor .owego w y­
maga dużej pracy i nie da się prze­
prowadzić odraz u. Należy jednak za­
cząć stopniowo przebudowywać nasze 
życie sportowe. Tu pierwszym kro­
kiem będzie otoczeni* iak największą 
opieką małych klubów snortoney^A. 
stworzenie wielkiej iło^ci trenerów' tjp- 
jazdowych, którzy mogliby dotrzeć do 
położonych nawet w  najdalszych dziu­
rach organizacji.

Również należy przychylniej niż do 
tychczas traktować powstawanie no­
wych klubów, a wielkie orgar.izatje 
sportowe pozostawić własnemu lo­
sowi.

Dziś idzie się po linii innej. Drobny 
klub nie ma często wcale ipcżnoea 
korzystania z boisk, sal, sprzętu spor­
towego. A przecież organizacja mała, 
lub nowopo—stała, zazwycjai nie mo­
że sobie p< zvrolić na wydatek kilku­
dziesięciu złotych

Czas to zmieni*., czas udostępnić 
boiska dla wszystkich, wtedy zrajdą 
się i „gwiazdy”,

W  K

Z w y c i ę s t w a  f a w o r y t ó w
nt oukserskich mistrzostwach Polski

B Winiar-ki: „Zagadnienia organi­
zacji studiów prawniczych"; pro'. 
M. Allerhand: „rodstawa orzeczenia 

i o właściwości sądu"; uroi. J. i. Bob­
owski: „Nowo metody zwalczania 

przestętK-zości w Niemczach"; prof.
I A. Ohanowicz: „Umowy z niezdolny­
mi do działań prawnych"; doc. W. 
iukiennicki: aUstrój radziecki a kon 

1 stytucja stalinowska” : ,pr>f, H Tru- 
chy: „Czy złoto n&tiada j« »zeze

POZNAŃ, 2h. 4. (tel wf.) Walki o 
mistrzostwo Polski w boksie przynło- 
-ly następujące wyniki; 

i _ w wadze muszei: Rundetein zwy­
ciężył Llszkego, a Pawlica, Stachur­
skiego,

| w wadze koguciej Jarząbek 
i (wlduk) pokonał nieznacznie Ted 
dy‘egn, a Koziołek Zalewskiego,

| w wadze piórkowej: Kowalski wy­
grał z Piotrowiczem, Chrostek nze- 
etnwat w drugiej rundzie Krajew 
skiego,

| w wadze t ‘kk:« j :: zwyrit*£a walko 
we—m W  żn-akiewicz. W drugim 
spotl »niu Błażejewski zwyciężył Ja 
wcrDkiego, 

w wadzi pośredniej: Kolczyński w 
3-cim starek zwycięża Mieczysław ■ 
skiegc przez 'echniczny k. o,, a Sipiń­
ski ookonał Ackemiajw 

I w wadzr wednie) Pisarski odniósł 
zwycięstwo nad Bartosiakiem, a 
Majchrzyck. wyel!miro-- cł Woske.

w  półciężkiej Doroba przez ttch- 
mczny k. o. % drugie! ru u Izjc zwycię­
żył Franczaka, i  Szymura znokauto­
wał w - irugiej ru idzie Pietrzaka 

w wauzr ciężkiej Mizersk' y.ygr«ii 
walkowerem, u Piłat wygrał oi-zasłu­
żenie z Klimecklm. 1

W Warszawie utwonunc
L in ę  o k r ę g o w ą

Nadzwyczajne walne zebranie
warszawskiego okręgowego związku 
nitki nożnei uchwaliło utworzyć ligę 
okręgową 103-ma głosami przeciwko 
39-ciu pizy S wstrzymujących się.

Do ogłosz :niu wynikós głosowa­
nia. mzedstawicielr robotniecwga 
pódskfęgu autonomicznego złożyli 
oświadczanie, że kluby zrzeszone w 
podokr-yu nie wezmą udziału w roz­
grywka :h ligi, pnczvm demonntracyj 
nie opuścili obrady,

Z  tO K L

cki: „Walutowy fundusz w yr'v  naw- 
czj- W. Brytan i*; doc. O. Lm ge: 
„Straty hapitałowe jako korzyść spo­
łeczna"; X  tłT-of, A. lYóy-icki: ,Ku 
naprawie ran-,ego syndykaUzmu". - 
Przegląd piśmiennictwa 43 re-onzyj 
i gprawoz-.aA krytycznych z zakr-su 
Drawa, ekonomii, nauk li-ndl owych i 

i sociologii crae bogata bibliografa 
Kinośuej literatury poljdciej i obcej. 
Przegląd prawa adminibiracyjnego 
przez dic. dr. M. i'.mmcrmanna. — 
Sądownictwo: Przegląd orzecznictwa 
karnego i cywilnego Sądu Najwyi- 
szego i Najw. Tryb, Admin. d.a 
wszystkich ziem joisteeh, Orzeczni­
ctwo Najwyżsregu Sadu Wojskowe- 
go. — Kronika gospoda r~za, secjalr 
* ł  j iamerzadu — >UaF«UiiB®ir

W y n i k i  j n n i t w
pierw szeyo cfnia sezonu

szej liczbie.
Do dnia dzisiejszego zamiesz­

kują tu potomkowie dawnych ho* 
lenderskich kolonistów, różniąc 
się od otoczenia nie tylko re lig ią  
(w szyscy bowiem są ewangelika­
mi J, ale również mową, wyglą­
dem zewnętrznym i obyczajam i 
Pozostałością po pierwszych H o­
lendrach jes t gęsta i planowo po 
myślana sieć rowów. k tó iv  odwo 
dn iłj tereny na przestrzeni kilku

GON. 1. I )  T ;.vun, 2) T lf, 3) Ma­
genta, czas i.,46. Tot. i i  

GON. Z. 1) Wilia, 2) Ignis, czae 
1.49. Tot. 5M.

j ON. 3. 1) Cibs, 2) Flaga. 3) Ma-

czuge, czas 1.44,5. Tot. 5.50, fr. 8,50 
i 8,1(1.

GON. 4. 1) Orangade, 2) Tureun?, 
3) Taiga. Tot. 10. fr  6 i 7.

7.a z ł . 2.3G p o ży te k  i w yg od a
Po-żytkletu dla każdego iest czytanie „AB C  , Nowin Codzien­

nych".
W ygodą jest otrzym ywanie pisma do domu rano, przed w y j­

ęciem do pracy.
„A B C " zaprenumerować można w Kantorze A l. Jerozolimskie Sa


